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Ceny nrennm em ty
Wb Lwowie, m ie s ię c z n ie  2  kor.,
r -  codutnn% d w u k r o tn ą  dosta­
wą do domu dopłać- Uę 60 halerzy.
Z przesyt ^  poci . w kraju i narobi* 
mies-jci. i. Ł  50 AA 1 t ' J Ł - t
kwmr ; 7 K. 0 0  k. j wysylfc, 9K .<-k,
rocxal«30 Ł  — a i poMtow. 36 1 - 1
W N««.mczecu; miesięcznie 4 kor
W  innych państrrach Związ^n po- 
a tc v e g o  miesięcznie 5 koron*
Zm ma adresu pocztowego ad hal*
id ~  ik cy a ,A d ' linis j a c y a  D ru k k u ia  
Lw w, ulica Ohorąicv%-zny 17 — 39.

T tm y  o g i o j z e ń
Ogłoecsaia (inseraty) za 1 wiersz pe- 
tvOwy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłali? za wiersz petitowy luk 
jego miej«ce 80 halerzy.
Nekrolog.•  za wiersz petit- 60 hał 
Oooiesiesia o ślubach, x—^czynach 
IŁ  p. wiadom-Ld po 1 kor. za wlersz. 
Drobae eg<oszc i« M  wyraz 6 hak 
najmniej 60 hamrzy. W yrazy gTub- 
jn k .rn pismem liczą się pc^dtr^jnie.

J ę ty  cldzielnyot. n m e ru w  
Nr. popohuln. 6 n. z przenyiką i0 o. 
Nr. poronny 4 h. z przesyłką 6 h.v f y e i i o « M  ^  r s w y  d z i e n n i c

W j d u s c a ;  i a i y m e r  W J  C Ł A  W  U  O L U i L I .
■~r—  i "mi—n i—t i —iim— r--*-■—— — r-----------

U . C . U  k u M ie lio  : X ¥ iiM L S !T  W A S1Ł Ł % %  S b  L

k a l e n d a r z  l w o w s k i .
Ś ro d a : 24 luteoo.

'  Im io n a ,  R z  - kat. D z i ś :  Such. Dzień przestępny f  
T'itjj,o: Macieja Aj). — G r.-kal. D z i ś :  óL sya  Mocz.
J u t r o :  Meietva Ar-h. — ókow D z i „  Bogusza. J u t r o :  
śła-wfcboja.

Wsehód słońca 7-00 zachód 5-29.
I N a b o ż e ń s tw a .  D z i ś  w kościele OO. Jezuitów o g. 

7 wiesz, trzecia nauka rekoleKuyjna dla pań i pan .ja , pra 
sującvch w koniekcyi damskiej.

B u . e s  i  b i .  l lo t e K i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. oni powsz. 9 -1. nadto we w or ip ią t. 
3—ó. —"Muzeum D z i e d u s z y  c k i c n ,  (Teatralna 18)wniadz.  
10—1; w cbr pow si 10—X za zglosz. — Muz. p rz  en . Ja­
s i o we  (w ratuszu) w dni powszed. (prócr ponieoz.l 9—2, 
w św.ęta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8, -  bibl. u n i w e r s y t n  
oka.  w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. c a w o r o w s k i e -  
go (Ujejskiego 2) wtór., śr., piąt. i soc 4—6 (dl. m-ac. nauk. 
touL).  — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Moja ó; środ., 
sob. i niedz. 11 — 12. — Biol. P o i i u c h n i k i  w święta, 
niedz. i puniadz. 11—1, w lim - dni 10 -1  i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z  e n k i  (Ozt rniectciego 26) 2—6 (prócz n ie iz . 
• św. ruskich). — BiDL N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtór., s1- oiąt. i sob. 9—12 i 3 -G.

W y s u w y  s a n ie . Tcw. przy,e - s i u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) coaz. 10—5. Opl. 60 h., w niedr. 30 h. 
L a io n  s z t u k  p i ę k n y c h  p . Ł a t o i i r a  fTrzeciegc Maja 
1,1 ) otwarty od 10—7. WBtęp 40 h., w nipdzielę i święta 
80 h„ miodz. szaol. 20 h. Ooeenie przeszło 70 prac art. mai. 
E. Kazimirowakiego. Okazów p r z e m y s ł u  k r r j o w e g i ,  
(pł. Haiicki. dom Biesiadeokich) bezpłatnie.

l  o . e - l ' i a  t i l - 0U 4G razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Ob 20 do 27 lutego do w idzenia: Pielgrzymka do 
ltzymu. W stęp 20 hal.

O d c z y ty  i  w y k ła d y .  D z i ś :  Szkoła nauk polil. 
(Teatralna 23. 11 p.): P. 11 Radziszewski: .Rozwój przemy­
słu w Królestwie lo łs ld em ' o 6. — P v. t / y  ki. u n i t  
dr Lukasiewiez: .Filozutia Kanta* (Długosza 6) o 5. — Z. 
Ttjcrławsk5 "T n  -awnwa.  ..Beetbir/en" (Długosza 1 8) o g. 
łboO. — Dr. Pazdro: .N asza siła liezoDiia (n.airuehna ż | o 
godz- 7-30 — K u ł o  ar t .  l i t .  p. H. Radziszewski „Nasze 
zdolności iprzemyałowe o godz. 8 w.

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  D z i ś :  Tow. po­
lkach, o 7.—Kółko dziennik. (Czyt. akad.) o 7.— Słuchaczek 
Wszechnicy (Czyt akad ) o 7.

K o n c e r t .  Towarz. muzyozne w Kasynie miejskiem. 
o godz. 7-30.

T e a t r  m i e j s k i .  D z i ś  o g. 7 „Mój dzieciak1*., 
d u t i o  o g. 7: „Trubadur*.

i

T e l e g r a m y  „ fło w a  T o is k ie g o “.

Samobójstwo kanoniem i rosyjskiej
i P a r y ż  <Tel. wł.) W porcie Dalny k a n o n i e r -  

1ta  r o s y j s k u  n a tk n ę ła  n a  m i n y  p o d m o r s k i e
i w y le c ia ła  w  p o w ie t r z e .

Oczekiwanie starcia.
Wiedeń. (Tel. wł.) Otrzymane tu depesze nie 

dozwalają żadnej wątpliwości, że na półwyspie ko­
reańskim lada dzień przyjdzie do starcia. Wojska 
japońskie szybkimi mai szumi idą z Czennilpo na 
północny zachód. Kolumny rosyjskie poprzedzone ko­
zakami przeszły rzekę Jula i ,dą na spotkanie J a ­
pończyków. Drawom i kozacy rosyjscy znajdują się 
obecnie koło Andżu - Kassau, t. j. o sto kilometrów 
od rzeki Jalu.

Plan Kuropatkina.
F e t e r z b u r g , (Te), wł,) przeniesienie głównej 

kwatery rosyjskiej do Charbinu jest pierwszetu roz­
porządzeniem strategii-znem K uropatkina, który 
w wojnie z Japończykom. <hce hołdować wzorom 
kampanii rosyjskiej z r. 1812, t. j. w uągnąć armię 
nieprzyjacielską w głąb kraju, daleko od wybrzeża 
morskiego i tan. dopiero wydać jej walną bitwę. 
W razie przegrania Japończyków zmieniłaby się dl? 
nieb ta klęska w istną katastrofę.

Kuchy wojsk japońskich.
Londyn. (TBK.) „Times® donosi z VPeihai-

w e i : Japończycy w tych dniach przewieźli korpus 
wojska, złożony z trzech dywizyj, na Koreę. Dwu­
nasta dywizya bęuz.e obecnie wysłano, a potem dy- 
wizya gwardyi. Za podstawę rperacyj wojennych 
służy Czemnlpo. Pułki, która wysiadły na iąd, idą 
przez Seul w kierunku północnym. Małe oddziały' 
znajdują się już na północy Korei, aby tam urzą­
dzić składy żywności. Oczektr \  już w najbliższych 
dniach głównego wymarśru z V’i ngjang.

< iY‘iaW*f k r z y k i  
w Petei-słnrgn pogłosua, że Jajtończycy wylądowali 
na Koro1 w miejs« - wośi i P jó n g -Jan g  (w północnej 
Korei) i postanowili tę miejscowość zrobić podstawą 
swoich operacyj wojennych.

E kspeaycya wojsk rosyjskich.
Londyn. (Tel. wł.) Według wiadomiści dzien­

nika „Daiły Telegraph“ z Petersburga, rosyjski mi­
nister kolei żelaznych Cliikow zarządził, aby z Ko- 
syi wyjeżdżało dziennie 5 pociągów do jeziora baj­
kalskiego, jednakże z drugiej strony jeziora z po­
wodu wadliwej konstrukcyi toru kursować będą tyl­
ko 3 pociągi.

Według tego samego dziennika w petersbur­
skich kołach urzędowych przeważa zdanie, że we­
wnętrzne położeiiieKosvi pozostawia wiele do życze­
nia. Car miał większą gość gubernatorów prowineyo- 
nalnych powołać do stolicy, aby wydać ostre zarzą-

48)
* Ludwik Trący.

T a j e m n i c z e  z n i k n i ę c i e .
POWIEŚĆ.

—  Nie — odpowiedział Brett  — jestem zu­
pełnie pewny, że Payne był w Cannes. On sam mu­
siał odbierać iisty przysyłane do hotelu Leicester 
pod jego nazwiskiem- Ale wracajmy do rzeczy. 
Wiemy hięc, że lady Delia weszła do mieszkania 
owego Payua potajemnie i dobrowolnie, nieprawdaż? 
To możemy uważać za pewnik. Ale potem nie ma­
my już żadnego pewnika aż do chwili, gdy ujrzeli­
śmy nieszczęsną lady w stanie rozkładu w rurze 
rozwaun.ająeej w Putney. Jakże wyobraża pan so­
bie, że można zapełnić tę lukę?

— O, nic prostszego 1 Payne, albo kto inny na­
kłonił łady Lyle, aby mu towarzyszyła do Putney 
Tain bowiem, a nie w Londynie została zamordowa­
ną 'ady Delia. Je s t  rzeczą pod względom materyal- 
nym wprost niemożliwą, aby ktokolwiek mógł prze­
nieść trupa z Raleigh Mansions do Putney, me Scią- 
g&iąn na siebie niczyiej uwagi. Trzebaby chyba 
było przypuścić porozumienie kihcu wspólników.

* — Więc pan uważasz za rzecz pewuą, że
zbrodnia nie została spełniona w Londynie?

—  A czy pan masz jakikolwiek powód sądzió 
inaczej?

— Wyznaję panu, że nie mam dotąd wyrobio­
nego zdania pod tym względem.

— Aie pan zapominasz, że lady Delia wyrazi­
ła tego dnia zamiai odwiedzenia swojej siostry w

Richmond i że Putney znajduje się na drodze do 
Richinoudl Cóż logiczniejszego juk przypuścić...

— Tylko nie wdawajmy się w przypuszczeniaI 
To już bardzo dużo przypuszczać, ja a  pan to czy­
nisz, żo to ów Payne popoluił zbrodnię.

— Na miłość Boską, panie Brett, czyżbyś pan 
jeszcze w to wątpił ?

— Wątpię w to i to w sposób stanowczy.
Adwokat zdziwił się sam swoim słowom. Dał

się unieść do tego, że wypowiedział głośno swoją 
myśl. Albo raczej słowa jego dały kształt myśli, 
która dotychczas kiełkowała tylko w jego mózgu.

By ło faktem, że od chwili, gdy przybycie agen­
ta  polieyi otrząsnęło Brett a z osłupienia, w jakie go 
wprawiła rewelacya Dodgea, Brett zwolna aie s ta­
nowczo utwierdził się w przekonaniu, że Meiisiiiore 
nie mógł byc człowiekiem, który zabił lady Delię. 
Patrzył własnemi oczami, jak. młody człowiek przy- 
gutowywał się do zudania lobie śmierci, dla tego, ze 
wolał zgon Diż hańbę. W takich chwilach natura 
ludzka objawia się w całe, swojej nagości. Gdyby 
Mensmore miał na sumieniu choćby cień zbrodni, 
postępowanie jego w Cannes i w Nicei me mogłoby 
być tak szczere i uatuialne, jakiem mezaprzecze- 
nie było.

Że  w iakikolwieic sposób młodzieniec był wmię- 
szany w jakąś  tajemnicę przed wyjazdem z Londy­
nu, to było możliwe. Słowa niejasne, jakie wypowie­
dział do Bretta w jego pokoju, usprawiedliwiały na­
wet tę hypotozę: wszakże przyznał, ze m» w swo- 
jem życiu zdnzenia, które i lo  tłumaczone mogłyby 
go okryć niesławą. Był to problem, który Brett przy­
rzekał sobie zbadać. Co się jednak tyczyło kwestyi 
zasadniczej nie, nie mógł się zdecydować, aby po- 
dz t i ić  zdania inspektora policyu

dzeuia, co do stłum ienia  
państwa rosyjskiego.

niezadowolenia wewnątrz

Straty rosyjskie
l-on^yn (Tel. wł.) „Morning Post“ donosi 

i Czifu, że podczas drugiego a t a k u  torpedowców na 
flotę rosyjską oprócz jednej łodzi torpedowej także 
i drugi rosyjski okręt wojenny został przedziurawio­
nym.

Opinia fachowca.
Berlin. (Tel, wł.) Dziennik .Berliner Tage- 

bia t t“ wysłał na piać boju po stronie rosyjskiej, 
jako korespondenta dymisyonowauego pułkownika 
wojsk piuskieh Gadke'go. Pułkownik Gadkę ogłosił 
wczoraj w „Beri. Tagbl.“ pierwszy list pisany je 
szcze_ z Petersburga, omawiający taktyczne szanse 
przeciwników. W  owym liście pułkownik Gadkę 
przyznaje, że Japończycy śmiałem i szybidem wy­
lądowaniem w Japonii dowiedli odwagi i przedsię 
biorczości, nie liczą się jednaic z jedną rzeczą, mia­
nowicie, ze prócz Rosyi w kampanii bieżącej mają 
jeszcze ,'junego wroga, a tym wrogiem jest  prze 
strzeń. Siły wojenne Japonii są zbyt słabe, aby po­
konać równocześnie truduości, jakie wynikają z w H - 
Kich odległości jednej miejscowości od drugiej na 
Korei i w Manużuryi.

Fort iLrtur&.
Londyu. (Tel. wł.) Blokada Portu Artura przez 

flotę Japońską trwa w dalszym ciągu.
B e r l i n .  (Tel. wł.) „Local-Auzeiger“ dowiaduje 

się z Tokio, że uadesz.ły tamże wiadomości o nowej 
potyczce koło Portu Artura. Potyczka miała miei- 
oj. e w meuzioie 20 biu. Bliższych szczegółów uot*d 
brak.

Granaty od parady?
Laondyn. (T. wł.) „Daily Chronicie" donosi 

z Charbinu, że japońskie granaty wykazały zupełną 
bezużyteczność, gdyż koło Perlu Artura znaleziono 
liczne strzały, które wcale nie eksplodowały. (W ia­
domość ta pochodzi z Charbinu. głównej kwatery ro­
syjskiej, nie należy jej więc brać na seryo. — P. R.)

Japonia w  Korei.
Londyn. (Tel. wł ) Doniesienie Lrffuna stwier­

dza, że rząd koreański zawiadomił wszjstkie władze 
w kraju, ażeby dostarczały japońskim wojskom, czego 
tyłka zażądają, tudzież wydał zarządzenia, mające 
na celu zapobieżenie niepokojom.

Przejazd p^-zez ttardanele.
P a r y ż .  (T. wł.) „Petit Journal® donosi z Bre- 

8tu, że koła, marynarskie są powiadomione o wszol-

A tymczasem Winter, który nic nie wiedzie 
o konflikcie wewnętrznym, jaki wrzał w duszy Brel 
ta, zapytywał sam siebie, jaki powód mógł wie 
adwokat, aby tak sobie z niego żartować.

— Nie mogę mierzyć, aby pan do mnie mówi 
poważnie — rzekł. — Uznajesz pan chyba sam, ś< 
zachowanie się owego Payna jest co najmniej nie 
zrozumiałe. Jeśli teu człowiek jes t  niewinny, w' ta 
Kim razie trzeba go uważać chyba za obłąuauego 
A przytem, dlaczegózLy miał być niewinny? Jakto 
Oto pierwszy promień świaiia, jaki spotykamy w spra 
wie niesłychanie ciemnej, a pan chcesz mi przeszko 
dzić, abym za nim nie szedł.

T >n towarzyszący tym słowom do reszty prze 
konał Bretta. ze znaczenie, jakie chciał nadać in 
inspektor polieyi, nie mogło być wątpliwe. Winto: 
podeirzywal adwokata, że działa w porozumienii 
z panią Hulmer, przypuszczał, że preez sympatyę dli 
t( j  pięknej kobiety usiłował powstrzymać policyę ot 
schwytania jei brata. Ale Brett nie należał do tych 
którzyby się wzruszali pouobuie złośliwemi aluzya 
mi osobistemi.

— Panie W inter — rzekł poważnie —  zda,, 
mi się, że przyszedłeś pan tutaj, aDy dowiedzieć si< 
o mojem zdaniu w sprawie karuej, Która nas obi 
zarówno obchodzi.

— Tak iest parie, bierzmy rzecśy tak jak  są 
jeśli pan chcesz ! — odpowiedział inspektor tonem 
w którym było jeszcze duzo goryczy.

(D c. n.)
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1:ich szczegółach gorączkowego zDroienia się Anglii. 
Łączą to z oczekiwaniem angielskiego protestu prze­
ciw przejazdowi rosyjskiej floty morza Czarnego 
jirzez Dardaneie. Porta rzekomo w razie zgodzenia 
się na to mocarstw kontyneutalnycn zezwoli na prze 
jazd okrętów rosyjskich pod pewnymi warunkami. 
Eosyti jest tak pewną swojej sprawy, że wynajęła 4 
małe okręty, które razem z flota mają podążyć na 
daleki Wschód.

W przeciwieństwie do tego doniesienia ofioyal- 
ne koła paryskie głoszą, ze Eosya wogóle me inysli 
ruszać obecnie floty z morza Czarnego, lecz w ra­
zie potrzeby potrafi przejazd swej floty przez Dar- 
dnnele przeprowadzić-

R osya oskartą.
W aszyngton. (TbK.) B'.ąd rosyjski wysto­

sował notę do mocarstw, w której oskarża Japonię
0 naruszenie prawa międzynarodowego przez nagły 
atak, bez wypowiedzenia wojny, na Port Artura i nt 
statki rosyjskie w Czemulpo.

Zamówienia mundurów.
Berlin. (Teł. wł.) Zarówno Eosya jak i J a ­

ponia poczyniła wieikle zamówienia broni, sukna
1 mundurów w fabrykach belgijskich i nadreńskich.

Francy a wobec Japonii.
Londyn. (Tel. wł.) T w ierdzą , że gabinet

francuski dał rządowi japońskiemu uspakajające za­
pewnienie, że zachowa najściślejszą neutralność i nie 
będzie zaopatrywać statków rosyjsuich w węgiel 
w większej ilości ponad przepisaną przez prawo 
międzynarodowe.

M oskalofiiskis zabiegi.
Faryż. (TBK.) Aby przypomnieć, że Francya 

już rhz w Azyi wschodniej prowadziła politykę 
wspólną z Rosyą, pisze „Figaro14: W  kwietniu 1895 
po klęsce Chińczyków i po zawarciu traktatu, na 
mocy którego Port Artura i półwysep Liautung 
miał być odstąoiony Japończykom, ówczesny poseł 
rosyjski br. Moreuheim z polecenia cara prosił 
ówczesnego francuskiego ministra spraw zagrani­
cznych Hannoteaur, aby wysłał 2 francuskie krążo­
wniki do Azyi wschodniej dla poparcia protestu Ro­
sy i przeciw temu traktatowi. Życzeniu Rosyi uczy­
niła Francya wówczas zadosyć.

Francuska flota na dalekim  Wcchodzie.
Brest. ( T 3 K ) Dwa antytorpedowce odpłynęły 

do Algeru, gdzie się połączą z innymi okrętami' 
francuskimi i razem popłyną do Azyi wschodniej.

M oskalofilstwo we Fwmcyi.
Faryż. (TBK.) Prawica senatu uchwaliła je ­

dnogłośnie wystosować adres do narodu rosyjskiego 
z wyrazami przyjaźni i zapewnieniem, że Francya 
wiecznie trwa przy zaciągniętych zobowiązaniach. 
Nadto uchwalono przesłać 500 franków na rzecz 
in n y c h  Rusyan. Taitże grupa unionistyczna -senatu 
u Uwaliła podobną rezolucyę i przeznaczyła 2.000 
franków na izecz Rosyan.

Pogotow ie niemieckie.
Paryż (Tel. wł.) „New York Herald44 donusi, 

że cesarz niemiecki Wilhelm H. pozostanie tak dłu­
go neutralnym, dopóki z Chin nie padnie pierwszy 
slizał. Wówczas Niemcy natychmiast wyślą flotę 
i wojsko lądowe do Azyi wschodniej.

Neutralność Niemiec.
Londyn. (Ttl. wł.) Według doniesienia dzien­

nika „Standard44 rząd niemiecki zawiadomił wszy­
stkie mocarstwa, które posiadają marynarkę, że za­
myka przejazd w kanale Nordost-See dla wszelkich 
okrętów stron wojujących na cały czas trwania 
wojny.

Straty niemieckie.
Londyn. (Tel. wł.) Niemiecki parowiec „Prom­

no*, który koło Portu Artura z powodu nieporozu­
mienia był ostrzeliwany przez okręty japońskie, po­
niósł szkodę na 50.000 marek.

Mosiraloiilstwo we Włoszech.
Rzym. (T. wł.) W znamienny sposób odbył 

się zwrot prasy włoskiej na korzyść Eusyi. Wię­
kszość dzienników jes t  teraz rusofilską. Jako jedy­
ny powód przytaczają, że Włochy nie mają żadnego 
powodu sprzyjać Japonii, gdyż od niej niczego się 
me doczekają.

Powrót.
Port Said (TBK.) (Rosyjskie okręty transpor­

towe: „Orcł41, wiozący 1.227 ludzi na pokładzie 
i „Smoleńsk", wiozący amunicyę, przybyły tu, a po 
.'4-rech godzinach udadzą się w dalszą drogę do 
Odessy.

A ngielscy oficerowie u arkada.
T o k io .  (B. Eeut.) Trzej oficerowie angielscy, 

którzy eskortowali do Japonii krążowniki „Niszin44 
i „Kasuga44, byli u cesarza na audyencyi i otrzymali 
wysokie ordery oraz wspaniałe podarunki. Po aiuly- 
encyi byli przy jęci przez ministra wojny Udadzą 
się oni do Kobe i innych miast japońskich, gdzie na 
ich cześć będą urządzane uroczystości.

Protest Japonii.
B a g a .  (Biuro Eeutera.) Poseł japoński zwrócił 

sie do swego rządu w Tokio po instrukeye co do

ewentualnego protestu przeciw onegdajszej mowie 
rosyjskiego ministra sprawiedliwości Murawiewa w 
sądzie rozjemczym.

Belgrad. (TBK.) Książę Arsen Karadżordże- 
Wicz został zamianowany komendantem 1 rosyjskie­
go transbajkalskiego pułku kozaków.

Port Artur. (TBK.) Wychodzący w Porcie 
Artura „Nowyj Kraj44 d onosi, że w mieście m c  no­
wego; fcodzień przychodzą do Portu Artura pociągi 
z prowiantami.

Rzym. (TBK ) Papież przyjął wczoraj ks. Jai- 
me Bonaparte, który udaje się do Petersburga, skąd 
po przyjęciu przez cara, wraz z Kuropatkinem od- 
jedzie na daieki Wschód.

hzangaj. (TBK.) Dziś oczekują tu przybycia 
dwóch chińskich Krążowników z rzeki Jangtse, które 
mają rozwiązać kwestyę, powstałą wskutek tego, żu 
rosyjski okręt wojenny „Mandżurya" nie usłuchał 
rozkazu taotaja, aby opuścił port neutralny.

Kopenhaga. (TBK.; Wielka północna Unia 
telegraficzna zawiadamia, że linia telegraficzna Pe- 
kin-Kiachta, która ma zastąpić zamkniętą dla publi­
czności linię do Władywostoku, od dziś oędzie otwar­
ta  dla komunikacyi z Azyą wschodnią.

3y tnący a na Bałkanach,'
Opinia dyplom aty tureem ego.

W iedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit* przynosi depe­
sze z W aszyngtonu, według k tó ie j  tam tejszy poseł 
turecki oświadczył, że wojny na B&łkaiue nie 
podobna uniknąć. Bułgarya hołduje takim  ce­
lom politycznym, na  które  sułtan  żadną m iarą  nie 
może pozwolić.

-Broźba zamachów dynamitowych.
B e r l i n .  (Tel. wł.) „Local-A nzeiger“ donosi 

z Sofii, że B o r js  Sarafow zawiadomił swoich przy­
jaciół o całej seryi zamachów dynamitowych, które 
będą niebawem wykonane w Macedonii. Zdaje  się 
— jak (loduje „Local-Anzeiger —  że w tym roku 
rewolucyoniści macedońscy zam iast walczyć w otwar- 
tem polu z wojskami tureekiemi, będą głównie w yko1 
nywałi zamachy dynamitowe w większych miastach 
Tureyi europejskiej, aby w ten sposób steroryzować 
rząd  i zmusić A ustro-W ęgry  do czynnej interwencyi 
na  rzecz chrześcijan w wilajetacb macedońskich.

Przem arsz wojsk an»tryackich przez Serbię.
K o l o n i a . ,  (T e ' ;v j ) - Kolo, Z (g .“ (otrzymuje

depeszę z Belgradu, ż i  krąży tam pogłoska, iż rząd 
austro-węgierski poprosił rząd  serbski o prawo p rz e ­
m arszu wojsk austro-węgierskich przez Serbię do 
Macedonii. Cała opinia publiczna se rbska  je s t  p rze­
konaną, że wojna rosyjsko-japońska wpłynie źle na 
przyszłość ludów słowiańskień na Bałkanie. Wojna 
bowiem w Azyi wschodniej ułatwi Austro-W ęgrom 
interwencyę na  Bałkanie i w ten  sposób skrępuje 
raz na zawsze swobodny rozwój narodowy wszy­
stkich ludów słowiańskim  na Bałwanie.

Rozmowa z sułtanem.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Przedwczoraj 

wieczorem ambasador A ustro -W ęgier  br. Calice kon­
ferował przez 3 godziny ze sułtanem i ministrami 
tureckimi w sprawie powstania albańskiego. Br. Ca- 
lice protestuje  przeciw gromadzeniu wojsk tureckich 
u granicy Bośnu i Hercogowiny.

Oficyalne opinie w Konstantynopolu.
Konstantynopol. (TBK.) W  tutejszych ko­

łach dyplomatycznych uważają  pesym'styczno z a p a ­
tryw ania  zagrani :ą na sytuacyę na półwyspie bałkań­
skim, za niesłuszne. W kołach dyplomatycznych pa­
nuje przekonanie, że poKój będzie utrzymany.

Konstantynopol. (TBK.) J a k  donoszą z Pris- 
reud przybyło do Diakowy kilkanaście batalionów. 
P orta  uważa ruch albański za uśmierzony i w nocie 
do mocarstw ogłasza, że ruch albański już  został 
uspokojony i przewódey ukarani.

O mundury tureckie.
Konstantynopol, (Tel. wł.) Sułtan wymaga 

w dalszym ciągu, aby oficerowie obcych państw, 
którzy mają wstąpić do żandarrneryi macedońskiej, 
przywdziali mundur turecki. Sułtan tłumaczy am ba­
sadorom A ustro-W ęgier, Rosyi i Włoch, że w razie 
przeciwnym owych oficerów mogą spotkać liczne nie­
przyjemności, a nawet niebezpieczeństwa ze strony 
ludności mahometańskiej.

Przygotow ania tureckie.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Rzad turecki na 

linii Konstantynopol-Adryanopol aż do granicy buł­
garsk ie j  zakłada liczna 3fcacyo prowiantowe, w któ­
rych gromadzi głównie ryż, suchary i konserwy.

U spakajające wieści.
Wiedeń. (Tel. wł.) W  przeciwstawieniu do de- 

Desz, które m alują sytuacyę na Bałkanach jako  gro­
źną, wczorajsza „W iener Ałlg, Z e itung44 donosi z po­
ważnych kół dyplomatycznych, że stosunki między 
Sofią u Konstantynopolem w ostatnich dniach zna­
cznie się poprawiły, a to wskutek energicznych 
przedstawień ze strony, g a l ia e u i  wiedeasniego i pe­
tersburskiego.

Nieprawdopodobna pogłoska.
S o f ia .  (TBK.) W  kołach maced- ń sk ich  słychać, 

że główni kierownicy k om itetów  m acedońsk ich  za­
mierzają zastępcom dyplomatycznym A u str o -Węgier 
i Rosyi wręczyć memoryał, w którym  .obow iązują się 
nie czynić trudności w przeprowadzeniu reform i nie 
zakłócać pokoju.

T e l e g r a m y  „ S ł o w a  F e l s k i e g a " .

D eiey a cya  w ęgierska .
Wiedeń. (TBK.) Węgierska delegacya obra­

dowała wezjraj w dalszym otągu nad oudżotem woj­
skowym.

Wiedeń. (TBK.) Na pleuarnem posiedzeniu 
delegacyi węgierskiej, w dyskusyi nad budżetem 
wojsKOwym zabrał gios hr. Esterhazy i wywodził, 
że stan, panujący w armii od r. 1867, jest wielką 
koncesyą ze strony Węgier w interesie wspólnei 
obrony. Nie jes t  atoli normalnym stan ten, jeśli ofi­
cerowie i żołaierze w ęgierscy  muszą słuchać komen­
dy w obcym języku. Mówca wskazuje na wypowia­
dane często  w delegacyi austryackiej słowa: dotąd 
a nie dalej, i skierowuje je do Austryi wołając tań- 
ż e : dotąd, a nie dalej I

Del. t r .  Apponyi przyłącza s.ę do wywodów 
hr. Esterhazyego i podnosi, iż Węgrzy czynią foa.ce- 
sye dla wspólnej monarchii. Oświadcza, iż głosować 
będzie przeciw kredytowi na nowe działa, ale nie ze 
względów technicznych, lecz politycznych. Omawia 
program partyi liberalnej i zaznacza, że porozumie­
nie wewnątrz kraju może nastąpić tylko przez kom­
promis tej partyi z całym Sejmem węgierskim. Twier­
dzi, iż nie widzi żądny eh przyczyn, któreby ze wzglę 
dów wojskowych przemawiały przeciw zaprowadze­
niu komendy węgierskiej w wojsku węcierskiem. Po­
lemizuje z wywodami hr. Tiszy z powodu jego za­
patrywania w sprawie zaprowadzenia nowych eiulfie- 
matów, przyczem oświadcza, że dzisiejszy stan no­
wej procedury karnej wojskowej zupełnie go nie za­
dawala. Uzyskane dotychczas przez Węgry konce- 
sye na polu wojakowem są z byt małe i rozczarowa­
ły go. Ministrowi wojny może pogratulować jego zrę­
czności, z jaką wywiązał się ze swego zadania, za­
dowoliwszy swem przemówieniem obie delegacye, wę­
gierską i austryacką. Pomimo jednak otwartoś i 
i szczerości ministra wojny i jego widocznej chęci 
uczynienia zadość stawianym żądaniom, mówca gło­
sować będzie przeciw budżetowi.

Hr. Tisza sądzi, że obecna chwila nie jes t  od­
powiednia do reagowania na rozmaite opinie, jakie 
w spriiwie 'ugody z ioGT r. występują na Wę­
grzech i w Austryi, wobec tego, że poważne żywio­
ły polityczne w Austryi do porozumienia w tej 
kwestyi dążą.

Reagując na wywody hr. Apponyiego prezydent 
ministrów przedstawia , jakie przemiany lir Appo- 
nyi, wprawdzie w dobrej wierze, ale faktycznie prze­
szedł w życiu pnlitycznem. Człowiek, który tak, Jak 
hr. Apponyi zmieniał przekon mia polityczne, nie po­
winien dziwić się, jeżeli go drudzy nie chcą uznać 
za swego przewodnika, gdyż przewodzić narodowi 
może tylko ten, kto ma zdecydowany kierunek i pi ze- 
dewszystkiem sam wie, do czego dąży. Tisza oświad­
cza, że uważałby za najwięKsze nieszczęście, gdyby 
naród wszedł na tę równię pochyłą, na Której znaj­
duje się hr. Apponyi.

W końcu minister orosi o przyjęcie budżetu.
Hr. Apponyi replikuje ze wzburzeniem na mo­

wę Tiszy. Podnosi, że człowiek, który dokonał tak 
pomnikowego zwrotu front, aby tylko dojść do wła­
dzy, który całą swoją ininisteryalną działalność roz­
począł od programu wypracowanego przez innych 
polityków, nie ma prawa nikomu zarzucać niekon- 
sekwencyi.

Hr Tisza w odpowiedzi zaznacza, że zawsze 
stuł przy programie partyi liberalnej, a nie zgadza 
się tylko na gorączkową agitacyę w sprawie żądań 
narodowych. Mówca uie robi też z tego tajemnicy, 
że rząd objął w chwili, kiedy nie mógł się od tego 
obowiązku osunąć.

Del- Ugron oświadcza się przeciw budżetowi 
i podnosi, że walki o prawa jeżyka węgierskiego nie 
zaniecha, bo jest to główny warunek narodowej 
egzystencyi Węgier.

Obrady przerwano do dziś.

B i u r a  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .

Kraków (Tel. pryw.) „Czas44 donosi % po­
ważnego źródła z Wieunia, że uchwalona przez Sejm 
galicyjski ustawa o biurach pośrednictwa pracy je­
szcze w bieżącym miesiącu otrzyma s<*nkcyę ce­
sarską.

K o n feren cye  b isk u p ie
Wiedeń. (TBK.) Dziś przedpołudniem zebrali 

się w pałacu arcybiskupim u c z e .s tu ie y  konferencyj 
biskupich na pierwsze posiedzemc pod przewodni­
ctwem kardynała Gruschy. W obradach biorą udział 
nnędzy innymi kardynał Skrbi nsky, kardynal-arcybi- 
skup salzburski Katschthalei, biskup Jeglicz z Łu­
biany, biskup Napoluik z Marburga i bisKup berneń­
ski Bauer, który jest sekretarzem komitetu bi­
skupiego.

O r g a  n i z o c y a  h a n d l a r z y  n a f t y .

W ie d e ń .  (TBK.) Na wczora,szem posiedzeniu 
nowo założonego związku grosistów nafty omawiano
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sprawozdanie austryackich rafinerów i według ko­
munikatu w ciągu dyskusji podnoszono, że skontyn- 
gentowane rafinerye odrzucają żądarie związku, aby 
nale-,ący do niego członkowie byli lepiej traktowani, 
niż firmy nie należące do stowarzyszenia. Kroki 
przedwstępne, ceiem uregulowania stosuuku między 
skontyngeutowanvmi rafineryami nafty a handlarzami 
„en gros“ 6ą bliskie zakończenia.

A r c y b isk u p  Kohn pozostaje .
Berno morawskie. (Tel. wł.) Organ dra 

Strańskiego „Lidoye Noviny“ konstatuje, że śledz­
two w sprawie arcybiskupa Kohna już faktycznie 
ukończone zostało. Rezultat był taki, że me udowo­
dniono ks. Kohnowi naruszenia tajemnicy spowiedzi, 
wskutek czego nie można go było nakłonić do ustą­
pienia.

Stra jk i.
Osiem (TBK.) Wszyscy pomocnicy stolarscy 

Ziistrajkowali wczoraj z wyjątkiem jedne] fabryki, 
w której skutkiem strajku już poprzednio uzyskali 
poprawę losu.- Żądają oni 10 godzinnego dnia pracy 
i 10 prc. podwyższenia płacy.

Budapeszt. (TBK.) Wybuchł tu strajk cze­
ladników ślusarskich.

Dijon. (TBK.) Wskutek wykluczenia pięciu 
uczniów seminaryum, którzy nie chcieli przyjąć 
święceń Kapłańskich od biskupa Lenoidey, przyłą 
czyli się do nich inni uczniowie seminaryum i odje­
chali do swych rodzin.

L ex  ł  alloujc.
Pcryż. (TBK.) Senat uchwalił w drugiem czy­

taniu 184 głosami przeciw 98 projekt ustawy o re­
organizacji nauki w szKołacn średnich, znoszące! 
|ex Falloux.

W y p a d k i  i  k a ta s tro fy .
Baruelonette. (TBK). Kompania 15 pg. zo­

stała wczoraj podczas marszu zaskoczona w wąwo­
zie Parre przez lawinę. 19 żołnierzy zostało zasy­
panych.

Domo d’ Ossola. (Piemont, Włochy). W Val- 
lese lawina zasypała czterech robotników.

S tr z a ły  n a  d r u g ie j  pó łku li .
Paryż. Agencya Hawasa donosi z San Do­

mingo: Krążowce amerykańskie „Bariford" i „Co­
lumbia" ostrzeliwały miasto Duarte, zajęte przez 
Powstańców.

F ran cu ska  R a d a  gabinetow a.
Paryż. (TBK.) Na wczorajszej radzie gabine­

towej minister spraw zagranicznych Delcassó przeci­
ąż y ł  najnowsze wiadomości, jakie otrzymał o sytua­
cji na Bałkame i dalekim Wschodzie. Prezydent ga­
binetu Combes oświadczył, że dej). Firmin Faure 
odroczył swą interpelacyę w sprawie marynarki.

Obietnice W enezueli.
W aszyngton. (TBK.) Biuro Reutera donosi, 

że- Wenezuela zaspokoi w ciągu 2 lat najpierw pre­
tensje Niemiec, Anglii i Włoch. Inne mocarstwa 

■ ''trzymają ratami swe pretensye w późniejszym te r ­
minie.

Ż y d z i  a n g ie lsc y  wobec Rosyi.
Londyn. (T wł.) Tutejsza gmina żydowska 

. dowiedziawszy się o wypędzeniu żydów rosyjski.-h 
7 Syberyi, postanowiła za pośrednictwem gabinetu 
augielskiego zaprotestować przeciw temu barbarzyń­
skiemu rozporządzeniu władz rosyjskich. Przedsta­
wiciele gminy żydowskiej w Londynie udają się dziś 
do angielskiego ministra spraw zagranicznych, aby 
mu przedstawić całą tę sprawę.

W ypadek  z  automobilem,.
F air (TBK.) Na drodze do piramid wydarzył 

się wypadek z automobilem. Ks. Ibiłfhi.m, krewny 
Sułtana jes t  ciężko ranny, żona jednego z konsulów 
doznała złamania podstawy czaszki, inna dama otrzy- 
"u.ła wewnętrzne obrażenie, mechanik jeSt śmiertel­
nie ranny, a jeden Arab zginął.

Bukareszt. (TBK.) W Piojeszti aresztowano 
tamtejszego lekarza dra Jacobsona, podejrzanego 
() to, że otruł swą żonę, aby uzyskać 50.000 fran­
ków, na ktOrą była ubezpieczoną.

W urzburę. (TBK.) Wskutek ulewnych de­
szcze w Men wezbrał i wystąpił z brzegów’.

Nowy Jork. (TBK.) Według depeszy z L i­
my. wybuchła tam dżuma bubouowa.

a*r«£ m Ł r g - - r . e s l . e .

Zdobycie Poiiu Artura.
Pan Artur, salonowy lew,
Figura to nie lada:
Jest pieniądz, jest błękitna krew 
1 godność i poBada.
Lecz chociaż w niego mierzy woiąi 
Nie ieduo niewiast oko,
Bvł niezdobyty piękny mąż 
I flagę niósł wysoko.
Salonu zajął ciemny róg,
Port pewny poza stołem 
I śledził, jak wolności wrog 
W pobliżu krąży kołem:

Krążownik pierwszy: włosy blond,
Oczęta szafirowb,
Wyrzuca strzały z nich na ląd 
Silniejsze niż działowe.
Krążownik drugi: dźwięczny głoa 
I lśniący włos szotyuy,
Zadają oczka piwne cios 
Z pod długich rzęs dziewczyny.
Krążownik trzeci: w oczach żar,
Włos czarny, jak torpeda,
Roztacza taki wdzięk i czar,
Że się odeprzeć nie da.
Blokada trwa... mkną kule z dział 
Lecz żadna nic nie wskóra...
W tem... padł z uieuacka, w serce strzał: 
Zdobyty — port Artura!

Kazat.

Wiadomości leżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m « te o r j . .o „ ie <  t e  (z obserwato-

r y u i n  a s t r o n o m .  P o l i t e c h n ik i !  w a. 23 l u t e g o  b . r.:

Godzina
Ciśnie- iempe- 

nie | ratura 
w mm. | C.

i Ouaa 
Wiatr i w ć4g.

1 (s:- 2vp)

Temperatura
Naj- 1 Naj- \rvfcBza | niźg®a

7 rano 
2 popoł. 
9 ffiees.

722-8 
725 0 
7 2 8 0

+ 2 - 0  
—0-2 
— 2 0

W 8 j
NE* f 1-2 
NE* )

+  3-8 —  2-0

U w a g a :  Pochmurno, deszcz ze śuiogiem kilka­
krotnie.

P r o g n o z a  na  d z i ś :  Zmienne zachmurzenie,
przymrozek.

— Ks. arcybiskup Hryniewiecki, zapadł 
w ostatn.ch czasach na zdrowiu tak ciężko, że opera- 
cya okazała się kouieczi-ą. Dokonał jej w sobotę prof. 
Rydygier w usysteucyi dr. Gostyńskiego, dr. Hermanna 
i p. Rydygiera juu. Operacja  powiodła się szczę­
śliwie.

—  Ks. arcybiskup Teodoro wica będzie mie­
wał nauki religijne w trzecim tygodniu wielkiego po­
stu w katedrze ormiańskiej w osobnych godziuaoh dla 
pań i panów.

—  Ks. metropolita Szeptycki wyjechał wczo­
raj na dwa tygodnie ao Wiednia.

—  Szkoła nauk politycznych. Dziś w środę 
o godz. 6 wieczorem dalszy ciąg wykładów p. Henryka 
Radziszewskiego o rozwoju przemysłu w Królestwie 
pulskiem. Wykład dzisiejszy obejmuje przemysł żela- 
zuy i węglowy.

Zapowiedziany na dziś Wj kład dr Steczkowskiego 
nie odbęazie się z powoau wyjazau prelegenta.

—  Z życia  m łodzieży. XVII. posiedzenie akad. 
„Kółka przyrodników-' odbędzie się we czwartek dnia 
25 lutego o godz. 7 '30 wieczór w Czytelni. Na po­
rządku dzieuuym: „Niż galicyjski" a) część stratygra­
ficzna ak. W. Rogala, d)  część tektoniczna ak. F. 
Tokarski.

—  Z „Lutni". W niedzielę 28 bm. o godz. 4 po 
potuduiu odbęazie się w lokalu „Lutni" (pasaż Haus- 
mana 1. 7, II. p.) popis uczuiów i uczenie szkoły śpie­
wu p. Alei sandry Dąbrowskiej, kierowniczki Bzkoly 
śpiewu solowego „Lutni", na który Zarząd „Lutni" 
uprzejmie zaprasza.

— Z Towarzystwa prawniczego. Dnia 2ti 
bm. o 6 ’30 wiecz. odbędzie się w lokalu Tow (ul. 
Kościuszki 18) wykład starosty p. Leopolda Popiela 
pt. Krajowa ustawa komasacyjua. Na ten wykład za­
prasza wydział człoukOw i wprowadzonych przez nich 
gości.

—  Z kasyna miejskiego. W koncercie gal. Tow. 
muzycznego, który się odbędzie w środę 24 bm- 
o 7’3U wezmą udział profesorowie: Fr. Jackl, V. Kurz, 
Rtip. Schoberl, Fr. Słomkowski, Wino. Suchomel, M- 
Wolfstahl, następnie p. I. Żukowska i Każ. Wysocki 
oraz chór i orkiestra gai. Tow. muzycznego.

Program urozmaicony wzbudz*. ciekawość szero­
kiego kola znawców i melomanów.

— W  „Besidzie ruskiej", która jest stowarzy­
szeniem kasyuowem iwowskień Rusinów uarodowoów 
przyszło do nieporozumienia pomiędzy członkami wy­
działu, prezesem itp. W obu lwowskich pismacn uaro- 
dowieckich pojawiły się pośw ięcoue tej sprawie wyja­
śnienia i komunikaty osób bezpośreduio interesowanych, 
z których okazuje się, że nowy wydział wybrano nie- 
formaluie, .'e członkowie jego poskładali z jakichś po­
wodów mandaty i t. p. Jaki jest  powód tego wszyst­
kiego, z pism ruskich dowieuzieć się nie można,

— H ygiena w fryzyerstw le i golarstwie.
W niedzielę, dnia 21 bm. w głównej san ratuszowej 
w obecności licznie zebranych tutejszycli perukaizy, 
ftyzyerów i ich współpracowników, za staraniem się 
przelożeństwa ich stowarzyszenia i na zarządzenie fi- 
zykatu miejskiego, wygłosił dr. Kielauowski bardzo 
pouczający wykład o zastosowaniu hygieny i przyrzą­
dów hygieuiczuych w przemyśle fryzyerskim.

Prelegent w wyczermijącym swym wykładzie 
starał się objaśnić obecnych w najdrobniejszych szcze 
gółach, o użyciu przyrządów hygieuiczuych przy wy­
konywaniu fryzyerstwa i golarstwa, co wpłynęło na 
zeoranych bardzo dodatnio, bo mieli sposobność pouczyć 
się, jak mają w przyszłości przy pracy postępować.

—  M agistracka pułapka. W ul. Królowej Ja  
dwigi oooii realności pod 1. 19 znajduje się należący 
uo gminy stromy brzeg piaskowy, Którego wierzch po­

krywa kamień. Mieszkańcy ulicy i piuskarze wydoby 
wują ztamtąd piasek, skutkiem czego powstała jaskinia 
około 3 metry gięboka, grożąca każdej chwili zawale­
niem Do jaskini tej zachodzą dzec i po piasek i dla 
zabawy; należałoby nie wyczekiwać, aż strop się zwali 
i zabije kilka osób, lecz go podstęplować lub uniemo­
żliwić przystąp do tej pułapki, grożąrej śmiercią.

— Trzeci złodziej z bandy zamarstynowskiei
0 której rozbiciu donieśliśmy wczoraj, jest już w rękach 
sprawiedliwości a raczej na raz o w szpitalu. Po are­
sztowaniu przez żandarmeryę dwu łotrów powstaia 
między złodziejami zamarstynowskimi panika. Podczas 
aarady, jak zatrzeć ślady zbrodni i uniknąć kary, 
oświadczył Karol Schmidt kategoryczuie, iż jeśli a re ­
sztowani go zdradzą, to on w zamian wyda wszystkich 
spóluików baudy. Powstała wtedy bójka między zło­
dziejami, w której Schmidta chciano zamordować 
otrzymał bowiem pchnięcie nożem w lewą pierś. Rana 
jest niebezpieczną, więc po opatrzeniu przez pogoto­
wie ratunkowe przewieziono go na razie do szpitaln.

— Ogień pokojowy. Skutkiem wadliwego wpu­
szczenia rury. piecowej w komin zajęła się w iz ira j  
około 5 popoł. belka w ścianie tzw. pruskiej mieszka­
nia maszynisty Józefa Sehweigera, zamieszkałego 
w młynie Maryi Heleny. Zaalarmowano miejską straż 
pożarną, która rozerwała płonącą część ściany i zalała 
ogień, który groził zabuaowauiom młyna.

— W ypadki przy budowach. W ul. Zamar- 
stynowskiej spodla z rusztowania pierwszego piętra 
cegła na głowę lakiernika Izydora Gesuuda i ciężko go 
zraniła.

W gmachu Politeohniki opadł &e szczytu wiąza 
nia dachowego na sufit cieśla Jan Kunicki, złamał so­
bie żebro, uogę i ciężko się poranił w g*owę.

Do obu wypadków wzywano pomocy Towarzy- 
stwa ratunkowego, które nieprzytomnego- Kimickiego 
odwiozło do szpitala powszechnego.

— Przejechanie. Wczoraj w południe przejechał 
jakiś woźnica na placu Krakowskim Stanisława Cza- 
motę i silnie go potłukł. Pogotowie Tow. ratunkowego 
opatrzyło przejechanemu cztery rany, zadane w głowę
1 odwiozło go do domu. Nieostrożny w’OŹnicn, ujrzawszy 
iż przejechał człowieka, zaciął konie i uciekł.

— Czem się zajmują policyanci lwowscy  
Prz6d paru dniami oglądał kucharz z Hotelu Imperial 
p. B. pomnik hr. Goluchowskiego. Przyglądając się 
szlifowi granitu pomacał cokół ręką, w tej chwili z ja­
wił się z za krzaków stróż bezpieczeństwa publicznego 
i aiesztował p. B. Komisarz inspekcyjny nie wiedział, 
co z aresztowanym właściwie zrobić, ale go wybawił 
z kłopotu dowcipny polieyaut: „Puui kumisnrżu myl- 
duji pukorni! Muże wuu ma w kiszeni bomby!" Prze 
szukano więc kieszenie p. B. i puszczono z poradą, 
aby lepiej tamtędy nie chodził.

Wczoraj przed 7 wieczorem aresztował kapral 
polioyi jakiegoś młoazieńca i sprowadził ao biura 
iuspekc) ju e g o : „Wegen Stehou beirn Tkeater". Komi­
sarz znowu nie wiedział do jakiej kategoryi zaliczy ć 
występek i jak  zań ukarać. Przy takiej inteligencji 
stróżów bezpieczeństwa nie można się aziwić, iż rze­
zimieszki grasują w dzień biały po mieście i plą­
drują mieszkania a stójkowi tymczasem szukają auar- 
cbisiow.

—  Kronika policyjna. W ul. Mickiewicza pod 
I. 8 dobierał się jakiś rzezimieszek do stajni, spłoszo­
no gc jednak, więc uciekł, pozostawiając dobierane 
klucze. —  Na pl. Krakowskim przytrzymano wczoraj 
wieczorem spłoszone konie, które, jak  się ounzało, po 
zostaw'! bez dozoru służący masarza, p. Piotra Gatiow- 
skiego. —  Służąca u p. N. Kawałka w Brodach na­
zwiskiem Rouerta Mokosiui rodem z Toporowa okradła 
swych slużbodawców z bielizny, ubrań i garderoby i 
uciekła ze służby. Wyrządzona szkoda przewyższa 200 
kor. Mokosiui ma na prawym policzku czarne znamię 
w kształcie płatka, ubiera się elegancko po miejsku. — 
Z Liura sądu powiatowego skradziono sekretarzowi dr. 
Janowi Hozerowi zimowe palto czarne z podszewką 
w kraty. — Za kradzież palta i butów aresztowano 
Jędrzeja Mielnika, który ubrawszy się najbezczelniej 
w skradzione palto chodził po mieście. —  W ulicy 
Rzeźuickiej pod J. 11 wyrwauo ubiegłej nocy deski ae 
ściany strychowej i skraaziono p, Rozalii k s ś  znaczną 
ilość bielizny.

Brutalny dozorca domu pod 1. 11 a przy ul. Zy- 
ginuutowskiej napastuje lokatorów o wygórowane na­
piwki za otwieranie bramy. Wczoraj w nocy otrzyma­
wszy od prof. B. M. 30 hal. nagadał mu ostatnich 
impertyiiencyj i zamknąwszy bramę, przez przeszło 
pół godziny nie chciał jej otworzyć. Pan M. powinien 
energiczuie starać się o satysfakcyę w drodze sądowej, 
gdyż jest to wprost gwałt publiczny. — W ul. Gró­
deckiej pod 1 149 wyważono drzwi komorki strażnika 
miejskiego Jakóba Smmaka i skradziono mu drzewo i 
węgiel. — Za wyprawianie awantur na pl. Krakow­
skim aresztowano Józefa K lepaezkowskiego. Napadu! 
on i bił przechodni, a uspakajających go policyautóv 
zelżył, odpokutuje więc słono za op lstwo i obrazę 
straży.

iadomości giełdowe
Wiedeń, 22 lutego.

Sobotnia panika na giełdzie paryskiej była dla 
świata finansowego niespodzianką prawie tej miary, 
jak wybuch wojny rosyjsko-japońskie'. W istnienie* 
hyperspekulacyi o takich rozmiarach nie w ie r c h  na­
wet najlepsi znawcy targu paryskiego. Zutje  się jo-
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dnak, k>e panika ta  przeczyściła gruntownie powie­
trze w Pa.yzu, dzisiejsze bowiem depesze stwier­
dzają, że nastały tam znowu stosunki normalne. 
Giełda tutejsza trzymała się dziś wuględuie dobrze. 
Pokazuje się coraz wyraźniej, że większość speku­
lantów zaangażowanych jes t  tylko ó la baisse.

Dzień dzisiejszy byłby dał nawet wyniki wca­
le sadcwalniające, gdyby upadłość wybitniejszej fir­
my bankierskiej (M. Russo) nie wprowadziła chwilo­
wo dość znacznego zamięszania.

Epizod ten wpłynął na oonizenie kursów, któ­
re też później już podnieść się nie były w stanie. 
Silną postawę utrzymał parter giełdowy, gdzie po­
daż efektów ustała prawie zupełnie. W ’ększyeh sprze­
daży egzekucyjnych dokonano w losach tureckich 
i obcych kolei pnństwowycn. Na pogorszenie teuden 
cyi wpłynęła nadto niepewność targu rentowego. — 
Wprawdzie ouie renty złote zdołały kurs swoj oneg- 
dajszy poprawić, ale w rozmaitych innych rentach 
napływ materyału z zagranicy był tak obfity, że 
przyjmowano je  tylko po kursie zredukowanym.

W iedeń d. 23 lutego. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł ki.
i obig. p. z r. i88G 3 proc. 290' Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1389 3 proc, 280 '—. Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 270’— , Węg. Ban­
ku iiip. po 100 zł 4  proc. 2 5 9 — , Pożyczka serbsk. 
perm- po 100 r. 4  proc. 84 '—, b) bezprocentowe; 
Budapeszteńskie (BasiUca) 5 zł 20’25, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 446*— , Clary 40 zł. m  k. 
161'— Pożyczka m. Insbruau 20 zł. 8 i '— , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 78' Pożyczka m. Lubiany 10 zł. 
t>5’— , Ofen 40 zł. 150’—, Palffy 4U zł. m. k. 155 '—. 
Czerw., krzyża austr. tow. 10 zł, 50‘— , Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 27'75, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 651—, Salma 40 zł. m kon. 225’— , Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 77’—, Pożyczka 8t. Genois 40 
zł. m. k. — ’— , Tureckie oblig. prem kolej, po 
400 fr. 115*50, Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 500’— .

Berlin, d. 23 lutego. BanKnoty austryacide 
8o 25 Spirytus — :—.

P ary i d- 23 lutego. Trzy procent, renta 95’45 
Mąka 30 90.

FranKfurt, d. 23 lutego. A u s t r .  kred. 198'90. 
Disconto 134'— , Laura 182*60, Koleje państwowe 
— *— , Alpmy 217'50.

Synów*
Targ Ai.erosraoL.ny.

Oryyinalny telegram Józefa Saloraicy’ego i 
W iedeń, St. M arz).

Wiedeń, 23 lutego.
- Natarsr nierogacizny przywieziono ogółem 10.407 

sztuk Świn, między temi 5 401 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 110 do 113 h., 
za galicyjskie młode świnie 76 do 90 ł»  za kilo­
gram żywej wagi.

Depesze z targu pieniężnego.
H ' i  M i e ń ,  2 4  l u t e g o .  Z a m k n i ę c i e  w c z o r a j s z e j  g i e ł d y  

p o p o ł .  u o to w a - io :  A Jc c y e  a u s t r .  Z a k ł . k r e d y t o w e g o  6 2 6  —
A k o y e  w ę ę r ia r . Z a k ł a d , ,  k r e d y t o w e g o  7 3 7 ’ — , A k c y e  A n r lo -  
b a r  k u  2 7 5 '— , A k c y e  U n io n , ja n k i i  5 1 2 '— , A k c y e  L a n d e r b a n -  
k u  4 2 0 '— , A k c y e  B - n k v e r e i n u  4 » 8 ' 0 , A k c y e  B o d e n e r a d i t  
9 0 0 — , A j tc y e  g a l  E a n k u  h i p o t e c z n e g o  — Ak c y e  k o le i  
p a ń s t w o w y c h  6 2 4  — . A k c y e  k o le i  p o ł u d n i o  w e j 7 5 '- - ,  A k c y e
T r a m w a y  A . — • — , B ,  , A k c y e  k o le i  K lb o th e l  3 9 7 5 0 ,
A k c y e  k o le i  p ó łn .  54 0  A k c y e  k o ie i  c z e r ń .  5 7 3 ,„O, A k c y e  
A l c i n y  3 9 2 -— , A k c y e  B jm a  M u r a u / i  4 4 6 -— . A k c y e  P r a g .  
T o w a r z y s t w a  ż e l .  1 8 3 8 . A k c y e  F a b r y k  b r o n i  I 3 v — , A k c y e  
t u r e c k i e  t y to n io w e  3 0 3 -— , A k c y e  G a l ie .  tC a rp a c . T o w . n a f ­
to w e g o  1 0 9 4 — , O b u g .  w ę g .  L id .  9 7 -— , R e n t a  m a jo w a  
98  5 ó , A u s t r .  R e n t a  k o r o n o w e  9 8 '7 5 .  W ę g  R e n t a  k o r o n .  
9 6 -3 5 , 5 6  1. L i s t y  T o w .  k r e d .z i i .m ,  9 8 'iO  4  p r o c .  h s t y  B a n ­
k u  k r a j .  5 9 '— , 4 t/g  p r o c .  i i s t y  B a n k u  k r a j .  10 2  8 0 , 5 p ro c .  
k o m u n a l n e  o b l ig a c y e  B a n k a  k r  i j o w e g o  1 0 3  4 0 , i  p ro c .  l i s t y  
B a n k u  h i r o t e c z n .  9 8 -7 5  4 1/* D ro c  i i s t y  B a n i r u  h ip .  101 'ńO
ó p r o c .  l i s t y  b a n k u  łu p o te o z n  4 1 1 -7 5 , 4  D ro c . G a i  O b b g a c y e  
p r o p in a c .  9 8 ‘5 5 , 4 p r o c .  G a l.  o o ż . m a j .  z  1 8 9 3  r  9 8 '2 5 ,  4 
p r c .  p o ż y c z k a  m  L w o w a  9 7  2 5 , _ jo s y  t u r e c k i e  1 1 5  50, M a r k .  
1 1 7 '4 5 . R u b l e  2 5 3  — , K r e d y t y  — •— , A l p i n y  —  —, W ę g  
k r e d  — -— , U n i o n b a n k  — •— Ko l e j e  — •— .

U s p o s o b ie n i e  u s p o k o jo n e ,  k u r s y  u s t a l o n e ,  a  t y lk o  
p r z e j ś c i o w o  w s k u t e k  s p r z e d u ż y  d l a  b e r l i ń s k i c h  s p e k u l a n t ó w  
c h w ie j n e .

B r T l i n ,  d . 2 4  lu te g o .  P r z y  z a m  . u p c i u  w e z o r e j s z e m  
g j f t ł a y  K r e d y t y  1 9 7 '7 5 ,  8 t ,a a ts D a b n y  1 3 3  5 0 ,  D i s c o n to  C o - 
u i a n d i t  1 8 1 9 0  3 e r u n  T o w .b a . id l .  14 8  2 5 . L a u r a  £ 1 6 '3 0 ,  B o - 
h u m o r y  1 8 1 2 5 ,  K o le j  p ó łn .  w s c h o d n io  P r u s k a  — -— , R u b e l  
z a  g o tó w k ę  2 1 6  2 5  K o le j  w e r s z . - w i e d .  — •— , K o le j  m o r z a  
ś r ó d z i e m n e g o  89  — , K o le j  M e r i d i o n a m a  . i3 8 '7 5 , L o s y  t u r e -  
o k ie  116  Ó0, R s n t a  w ło s k a  — •— , . H a r n o n e r *  k o p a l n i a  w ę - 
g l r  1 8 5 -2 5 , K o le j  M a r i e n u u r g - M ł a w k a  — ‘— , K o j s o l i d a e y e  
3 8 4  — L o m b s r o y  1.1-75, K o le j H e n r y  9 5 '2 5  N i e m i e c k i  b a n k  
n a .  j d o w r  1 1 4 ‘75 K a n a d a  P r o i e r r e d  l i s  6 0 , A k c y e  ż e g l u g i  
h a m b u r s k i e j  1 0 5 -7 5  K u r s  w a r s z a w s k i  — Hu t a  „ D o n -  
u e r s m a r k "  2 1 7 '2 5 .

t  a r y ł ,  d . 2 4  l u t e g o .  W c z o r a j s z a  g i e ł a a  r i e o z o m s  1 
p r o c .  F r a n c u s k a  R e n t a  9 4  9 2 . 4  p r o c .  r e n t a  w ło s k a  9 8  75 . 
N o w e  t u r e c k i e  C o n s o ie  — ■— R e n t a  e g i p s k a  — ■— . R e n t a  
t u r e c k a  l i t .  c .  7 7  '1 0 , E .  O t to m a n y  5 4 1 — , T u r e ­
c k ie  l o s y  1 0 9  5 0  O b a r t e r e d  4 7 '—  D e b e r  4 9 3 -— , L a n c a s t e r  
— '— , R ic - T in to  1182 , R e m a  b u ł g a r s k a  — •— . R e n t a  r u ­
m u ń s k a  z  r .  1 8 9 0  — •— , R e n t a  r u m u ń s k a  z  r .  1 8 5 6  — .—
P o i y c z k a  g r e c k a  — . 4  p r o c ,  b i s z i  u e k i e  E x t e r i e u r s
77  3 5 . T e n d .  s i l n a

B e r l i n ,  d . 24 l u t e g o .  W c z o r a j s z a  g i e ł d a  p o p o ł u d n  
4  p r o c .  w f g i a r s k a  r e n t a  z ło t a  —  •— , W ę g i e r s k a  r e n t a  k o ­
r o n o w a  96'60, A u s t r .  a e c y e  k r e d y t o w e  197 75, S t a ^ t s b a h n y  
133 50. L o r r b a r d y  13 75, D is c o n to  C o m a n d i t  181 9o, R udio  
216'25. T e n d e n c y a  s i lu a .

r r ?  niż t u r ,  di 2 4  lu te g o .  W c i o r a j i  c a  g i e ł d a  w ie -  
o z o r n a  ; A u s t r .  r e n t a  p a p i e r o w a  9 9 — , A u s t r .  r e n t a  s r e o r n a  
9 9 '2 0 ,  A u s t r  r e n t a  z ł o t a  1 0 0  - , A u s t r  u c c y e  k r e d y t o w a .  
1 9 7 '3 0 , b t a a t s b a b u y  1 3 3 -— , L o m n a r d y  13  8 0 ,  4  p r .  a u s t r .  r e n t -  
k o r o n o w a  9 £ '7 0 . T e n d e n c y a ;  i e p s z i

Totrg zbożowy i towarowy.
f i ł u d z  p c ^ Z t ,  d .  2 3  l u t e g o  P s z e n i c a  n a  k w i e c i e ń  1 9 0 4  r .  

k o r .  9 '0 3  n o  9 -0 4 , P s z e n i c -  n a  m a j  0 0 0  d o  0  0 0 ,  P s z e n i c a  
n a  p a ź d z .  8 7 0  d o  8  7 1 , Ż y to  n a  k w ie ć .  1 9 0 4  r. 7 1 0  d o  
7 1 1  Ż y to  n a  p a ź d z .  7 '1 0  d o  7 1 1 , u w i e a  n a  p a z d z . e r -  
i ik  1 9 0 4  i .  — ' —  d o  •— , O w ie s  n a  k w i e c i e ń  5 9 3  d o  5  9 4 , 

K u k u r .  m m a j  i 9 0 4  r .  5 6 0  d o  5 6 1 , K u k u r u d z a  n a  l i p i e c  
B-71 do 5 '7 2 ,  K u k u r u d z a  n a  p a ź d .  0 '—  d o  0 . - - ,  K u k u r u d z a  
na s i e r p i e ń  0 —  do 0 '—  Rzepak n u  s i e r p i e ń  1 1 4 0  do 
1 1  5 0 .  Pogoda piękna.

M i m o  s p T z e s I n t j

o a n

u t w o r z y l i ś m y  dla dogolaoś.-i nassycb czytelników' 
W  P a s a ż u  M i k o l a s c n a  !

o d  w e j ś c i a  z  u L  K o p e r n i k a  34u
T a m ż e  s k ł a d a ć  m o ż n a  p r e n u m e r a t ę ,  n a b y w a ć  n u m e r y  S ło ­
w a  P o l s k i e g o ,  k a r t y  i n s e r a t o w e ,  j a k o t o ż  w s z y s tk i e  n a s r 0 
w y d a w n i c tw a ,

Adininistfacyi „Słowa Polskiego41 we Lwofis.

S W  Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora, - y - p

Wyszła z pod prasy i je s t  do nabycia wej 
wszystkich księoaruiach trzytomowa powieś f -  
historyczna na tle dziejów Albani. w X y  w. |

T .  f .  J e z a  , .   984

„ O  1 3  " 5T  T ‘ l
Z portre tem  autora. —  Wydanie ubileuszowe.'

 —  n a  d o c h ś a  a u t o .^ -  Z - L -

€ p n a  t r a ć  e h  l o m ó t t '  ®  k o r 1

Skład główny w Administr. Słuwa Polskiego. ;

£ ^S T * Wydaiiie jubileuszowe na doohóJ autora. t

P r z f i g M  W s z e c h p o l s k i

M IESIĘCZNIK 
PO ŚW IĘC O N Y  PO L IT Y C E  N i  R O D O W EJ 

o r a z  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o
EKONOM ICZNEGO I  DMYSŁOW EGO 

rozpoczyna 10-ty rok istnienia i wychodzi nadal 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze. 

szytaeh miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 k01> 

półrocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c y a ;  ulica J a b ło n o w s k ic h  l,

w Krakowie. — Okazowe numery na żądauie Wy­
syłane są bezpłatnie. 818

„ O T C Z T
t y g o d n i k  i i u s l r t , i v a i i y  d l a  ia< łu

— wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. ~~
Co tm esiąc  d o d a je  b ezp ła tn ie  książeczkę 1 ZHklesu 

h i s t o r y k  p o l i t y k i  i  g o s p o d a r s t w a .

kosztuje wraz a p rz e s y ł^  poczto­
wą rocznie 4  kor., Kwartalnie 1 kor.

-Z L sares: L w ów , u l K o p ern ika

.4-8

.4 .

. i i

.4 '!

.#■

. 4

. 4

i  «/

K ursy  giełdy wieueńsMej
t  ani a 22 lutego (904

n r t y ^ o  He inaeaaj n ie podano, oblioaoa* aą 
ron nominaba. -wartości i aa gotów kę

Ogólny Aug » ■ ; « > .  ’k
>*■ >1K3 <lm. paiaiiwb 

M nknotaojo^ m a j—UBtooaa • •
B lu ty—aiarpi«A •

atycaeti—Upiec . . ■ .  
aw ieeień —p s t a B łm i l  

w y ■ i l k t  . ł ł p o f f l k m A
18B0 .  600 «L * .  •»

;  t  ao .  ioo i i ,  .  .
64 100 ( i .  . . .  - —

.  1864 ,  60 ri. ,  .  -
i  ty  dom «n p»ń»«w lS D rt *

HlBfl państw a krajów  koronnych.
w radaie p atatw a repreacntowanych. 
mkr. renu* a iow  w olna od pod. • • 4 

w wal. Ł or. w. od p o d  . 4 
* .  łn w M t woL od poo.

o^iiri«T« k * i* io w * .__
el«j Aroyk*. Albr-vshto w  t r a m #  « 4 

ee«. K U biety w ałooie w. od p. 4 
.  • • s a n .  Frano. Jóaefa  w  n a o . . o 
! Arc. Bud. w. EL woL od pod. 4
’ oea. KU. SD0 m. k. aa * tx a * ą  J

K aro la  Lud. 200 aŁ u l  k* * *
6 b h ficy «  plerwiiematwa

alej Aroyka. A lb. 300 aŁ w trep. .o
SD0 st. w w io a t*  . fe

I oaes? Ł a .  188Ó 200. 1000, 5000 aŁ 4 
r r r 1896 400. 2000.10000 IŁ 4 

, Bukow ińskiej lokak 400 K or ,. • 4
K arola Ludwika arab*......................4

t ZiwoWp-Cmer.-Jaskiej Sra. 1894 -4
Dług państw , k ra j. k o r  węgier,

%gi*reka renta slo ta  . . . . . .
ęg rent© w. Kor. wo)n* od pod. 
ęg. rem a w. Kor. „ * ■
itycaka koi. ■ r. A888 w ułocie .
ityocka koL ■ t .  ISbSi w sreorae .
ęg. obligaoye propm, w . a. • • •

• prero. rep. Oissę .  - 
p o ty o a k a  prom , p o  100 t i .  .  •

•  r i   ̂ "d igscye  m d«m m «aeyjn* kipotacane 
JŁroacyi i Sławonii 

— Propinacyjne woL od p » d .. .
Ofliarkkie obiigaoye ,kip. * • • • 
roacyi i Sław onii obńg. n lf . .  .  <
r>‘ inne publiczne pożyczki.
• tp o ik .  r* f . -o iu y u  •  r. WJb . .g Ł 1B99 - *

* kr«J. B ukow iny a r .  186* .
>1. prop. B ukow iny  .....................
il. not. krai. •  r. 1898 . . , » » •

sa 100

4
. 4

. 4  */

. 4 i/ 
• 4 11 
. 4

• 4*6t 
. 4  H 
.4  
.4

. i

. 4 

.4

■>la«n"Tądają

08 ÓO a6 70
09 20 09)40
98 in 99 60
90 20 00 40

182 194
148 140
178 76 180 70
264 A 267 —
254 2i7 —
208 85 290 85

117 10 117 30
98 85 99 05

1 ' 0 W Bo 80

99 _ 100
118 W 117 6f
1X4 25 129 25
06 76 99 75

608 608 80
~ — *“

114*90 n c 50
134 60 lflb
100 101 50
99'60 ICO 50
9080 100 60
99 10 100 10
90 10 100 10

00 uo 97
es 6 8o
— — - —
— —* — __
— —

149 29 161 25
160
109 -

ar/i
202

101 26 102 2R
100 — 101
90 00 97 90

~

ir ł 108
68 8' 99 8
98

10B 75
90

104 75
I - 08 -

9m L  akt, p o p . n  ł  1880 . .  • • • 
PaO. w ś m m  Lw owa i  ł  m  •  •

•  ■ ,  * Ł 1800 • •
,  .  W iednia s  ł  1834 * •

B aal wtooka aa lflO tir • * - •  • 
f « 4  ś j p o t  f it t if ir r i  i  ł  W *  •

• • 4
• *4
. .4 4  
.  . i  
.  »
.  .<

. 4  I

.4

. t

. 4

.4

.4
. 4  V

.

Liety z u m c
i  lf«- hipm ł  BiW

mJcŁ krwi. .i.Tsii. m .  w  ÓS L 4 
ik a * - ,  l ik i .  kxw l b . p h  - .  • - •

a * K i l o .  V. k . ■ ttS h  p». ^  B W i l .(Hi. .  '
<HŁ 
(Hi T<
(Hi. .
G e t .

1ttfu j -1
B^uJra
fta n tu
Banjcu 
Banku 
Banku 
A nin.
UHltl.

0 M .h U ,.» z prawem pierw azeńetw a
Kolei] potu. m a  Faro. « n . ■ t .  . i

•  m • * »  w 18S7 . 4
• • • • • • 1®* • 4
« •  •  •  * * 1891 ♦ 4
■ •  *_ i  i  t  1®* • 4
-  Isrów-OaanL-J a«ry 1884 p. IW* 4

.4  

.4

k>« w  60 lat.
;  i  kta w ao i*ł .  .

, kóod. nam . lo* w 66 b*  
w 41 Lat•  9 W

m .  dawu. ezrna. .
,  ,  -  po X 0 Kor. . .

kray. i l a  G - i Lod. w  51 L
- ,  *wt. w 571/* L

•b n c . kom un. % em u. - « e 
.  ,  B ł  L w  43 l . i  1
,  , 4  era. L W. 45 L

i .  ,  koL\  w. 6^/iL .  • .4
Banku łoa w  4£Wi L . . 4 

, ,  .  k»  w 60 L . . . . 4

96

.  • * .« 1884
(HL koL ioknin* wschód. .
W af.-lłai. k ok j b ł  '

: : : : i S  :
U *ry p rooe* iov . z a  e z r o k ę j  

A»wr. Zakł. kroayt. o b i pr. em. lSjt
pe U00 w t  w. a.  ..............................fi

m m m «n - po 100 łL  w . a. .»  
Iow . A na Lun. 100 bŁ m. k. p. 10£h  4 
OrafuL Lun. % t. 1K70 po 100 a t w. *. Ó 
Węg. nn n m  hip. pr l  Ł po IDO aLw.a. 4 
Pod. m ian a  Iry w r a  po 100 d , i ł  k, i  
Poć. ,  „ OO 60 uł. w. A 4
Pod. ewboka pT«m. po 100 t i. . . .  •£  
lu r a o k u  o b i prazn. koisj po 400 tr. 9

Ln«y feenprocenR  le  ( z a  s z tu k ę ) .
Budap^eateńskie Beaiiica po 5 K  w. i, 
gukŁ kr. dla band. i pra. po 100 nł. w. i
Clary p o 4 0 * L m . k . ...........................   •
Posyoaaa m. In eorora  po 90 t i .  w. a .» 
Pod. prawu m iar  Kranowa po 20 zł. w. a  

,  m Lubiany po 20 a t  . 
tH am  po 40 a t  w. a . .....................

109
F8ioa

101
98
96

100
100

100
100
100
100
100
91
97

110
110
96

200
VS0

207
900

SftO
84

60!

76

W9|2.S| 
07 75

102

67

20

50

10

60

75

108 
90

103 
102 
99,80 
00j2'‘ 

101 20 
101 ^

9 2 50
*8.85

U l 75 
111 75 
90 -

j(. 2! 4
449 456 -

17* —
81 - 85 -
80 R3
05 — 60

1 0 161

 ---------    ID ŚL • • e • •
•  . •  w^g, tow. po 5 at . . . . . .

rnndaeyi aroyes. &,naoiża po 10 aL • • .
s a u n a  po 40 m.  .....................................
PoaycŁŁ* m i u a  Sauu>orga po 20 aL - •
St, Crenois hu 40 Bf. ra. L ........................
Poł pr. zn. Stanisław ow a po 90 at. .  • . 
A o a n a s a s  m. W leom a a r. 1B74 po 100 al

Akoye p r z e d a ia b io r tr w  tr a ii* p o r to w  
Buk. koi. lok. asco. pierw. 200 a i  . . . .

»  r  w naoye aaklaa 200 sŁ . . .  
kndte. Tow. taęci na Lmnafn 1500 Kor.
t^olei półn. cea. F era jT u  iilOO K.ot...............
LAOiomyy. koL ioc. io ło . pierw.) 200 zL 
iaoL Lwow-Beiae© (aao. p ierw .) 200 sL »

w Lwow-Cserm^-Jasry 200 n i •  » .  ,  .
• wscnoG > ral.-ioaala. 900 s t .................
•  paiutwoti-yob 900 a i = 5 0 0  ft . • • .  .
m poluam ew sj ^09 kL *» 600 fr. •  •  • .
•  WQg. gaiioyj. iok&L 200 aL . • • • • ,

M c y e  ostrów jza aztukę)
anka —̂ęu- -  , £40 a.or. . . . . . .
<»«. -'m, l u  U. 1000 K oi.........................

u z iid  kraff c i i  :a»iaa.i]. I i n c jo . 630 K o’
V<ig. b u n  k r« ay t. 40: A o. ....................
‘ ino n n ,  tow. »" 400 a , ................
,-iic. uipoteor .00 Kor....................

Mbi.u 41.  tKtdm i „r*.rr 400 Ko 
•ankn uia *r- :ow &oroor en 400 Kor.

M n  A t n r e - . f l  1400 K ........................
aa ru  ż w u m o t , ( t m o ń  inak ,J30 Kor
wo*. I m a  r r  i u i .  SCO Kor...................

jp m u m i o  m u  a zJA o r.............
A kcye prz< _j . 0101 p r z e m y s ł.

'ów . - o , .  n. w .ri,» w  ńrtlx -IX) wL .
uic. kńrp. naft. tow . 600 Kor.....................

nww. ( o n u t n  Aj m a , luu rl. .  . .
•: idm iq  tow. sote«i_ ] rtem , J00 xL .
‘Cnoani y  SflO Kor...........................................

ITOOŁ .u n ,  ry to u o w  UJO trMikow .
»ow. *op. w .g u  JO bŁ  ....................

. W e  k  » |  t .
Itkoid, a c w iiy  krótkn w r in j fO 

leran  , tu pn , ca. um. u  li/j n n k  4
,nay u  10 iLtitu . ..ta r..................4

i r r t  i I ranour c. m. os   u  JOP fr, !
m »r«oxr. l War»»j»wa u  10 rbuli .5'■( 
C u  lk~ , , u  1Q~ irow .................. {

W i t a ł y .
Iłaki W M H b  ............................ ...
T -frm io w Ł Ł .......................... ..

Ai-ninr . o t n ........................................................
ymi soiu. outknoty  m  100 m a n i • . ,

W loaku  l u n n r  i*  UX) H r........................
lin  oie o n .  noty n  10O ruL , , . r  - . ■

160 — 168,-
60 — 52 —
27 76 28|75
66 — 89 —

Ł26 — —
77 80 —
— — —
- — —

600 — 512 —

415 480
W)4 - 400 —
760 ■ 803 --

6400 — 6420 —
- — — —
_ —- — —

675 — 577 50
892 — 400 —

— — — —
— —

408 50 — —

273 to 274 d0
2660 - 2656 -

730 :>0 731 50
oOO — 501 —
640 -- 542 —
240 - 200
418 50 414 50

1688
515

16:8
618

U9, 5" 24b 50
249 50 250 60

686 640 _
JC88 IC08 -
389 50 990 60

18fio - 1858 _
665 675 -—• ... ——
376 — 378

117 97 117 57
24« 4* 240 4n
9ó 40 9ó i-0— —-
94 10 94 40

U 88 11 3?
19 07 19 10
■28 4n 23 53

117 25 117 hń
94 10 94 4-1

952 50 2531BO

C E f l N i *  
lwowskiej Izby handlowej i przemY*łowuj

Lwów, dn ia  23 lutago 1901.

I  Akcye za sz tu k ą
Banku kipot. ^abc do 200 eŁ (400 K J

Hr aivińQn.Qe 20 ' Ł o r . .................... ...
Banku g&uc. dia nandiu i  przem yału

po «Ł :300 (400 K o r . ) ........................ ...
Koiei n i .  Kar. Ludu po 200 t c  m .  k  ■
Koiei Lwów-C«ern-Jaairy po 200 aL w.

w traorae (400 Kor.) • • • . . .
&arb. w Baaaaowie po 200 ał. (4/JO Kor-)
KaDryki waęonow  w S a n om  przedte®  

Lipińwkiego po 600 Kor. . . . . ,
Tow. dis gaiic. nreaatnęb. e lek tryczn y^  

wod. po 200 bŁ  (400 K or.),
IL Usty zastawne za 100 K.

o e s  kuponu b ieiąoeco  
Banku b  g 5°/o w. a. wyi- * 10°,-, . • . •
Banku b  g. 41/!*/* w. a. io i w  50 L . • •
Banku h. g. <°« .  n  io» w 00 po 900 K
Ban ioi kr»j 4 w. a. ioa w ol L . •
banku kraj. 4°r* w. a. Ioi w 57 L . . . •
Towar*, kred. gaL n em . 4°/l (1 emis.) • • 
Towar*, kredyt, galick diem ab 4^»

w 41 Vi l a t ...........................   •
• 4®i* kie w  56 l a t ..............................   ,  • *

111. Obligi z a  10 0  K .
b es kuponu bieżącego  

d alie, fundnaeu propmaoygnego 49h  w* k 
BuRoWibaki fana. propinaoyjny 5®/* w. *■ 
n om oR iłu ż  Banku kraj. 2 emi«y*

,  4Vi*/* B emi»y* 0
9 a 4°t* 4 emwy* *

Kolej lokskn. w »ob 4°7» po 200 Kor. •
PoSyoaki krajowej 0°/« w. a. X r. 1878 . •
Posyosju kraj- 4Qrt  po 200 K. % z lSflB. * 
PoayoŁKa m iasta Lwowa 40io po 200 Kor.

.  m  po -jjo  K ot
IV. Losy.

licsta  Krakowa po 90 t i .  (40 K o t  -• *
Uiaat* 8tam »iaw owa po 20 aL (4®

V
Dukat ce sa rsk i 1
SO-frankowna . .
Ł90 rubh ro sy jtó ek

H ouety .

m

686

j -

3b'-i—' 
40u ■

11 '
1011 - 
86 Bui 01

18
iosi c
10Vu.

76

26U  
19 

251
U7 i5 II

D4o;—'
ae<

681

S T 0 '- 

,40

101! TG 
9

i t w o
09,60

W JO

18

10u 
ba 10 
96 (j

98 ;/J 
-9,40

S0j-

Uj4 
lfti a

'4ó;i

Z A łT T O r .  w T U I A N T

CL upf i  gal. Banku Hipotecznego
snpa je  i  eprzeaaje w aze i^ ie  r^ p ie ry  w arto -

śiiiowf i. monety zatrrani^zŁe.

C. I  cprzyw. fialicyjst akcyjny

8 A N K  H f f O T E f Z S Y

/O ddział depozytowy
przyjmuje wkłaaei i wypiaes iaJlo:ki na iw 
enoiieK bieżący, przyjmn.e ac przecnowama 
papiery w&ricaoiowe i uazieis na takowe 

l a l i r  k L  8 0

X .d u >  i . p r . « . d i o . o  n .  « t b r  I n . l j t n t j l
s C H O Y / K O W B  ( S a f e  

Z a  o p ła t ą  6 0  d o  7 0  k o r .  a . w . R o c z n ie ,  d e p u z y t a r y u a 2 o t r z y m u j e  w s t a l o w e j  k a 3 ie  p a n c e r n e  
a c h o w o k  u o  w y ią c z u e g o  u _ y t k n  i  p o d  w ła s n y m  k lu o z e m ,  g d z i e  u e z p ie o z n ie ,  a  d y s k r e t n i e  p rz e  
e h o w y w a ó  m o ż n a  s w o j .  m i e n i e  lu b  w a ż n e  d o k n m o n ty .  —  P r z e p i a j ,  o d n o s z ą c e  8 ię  a o  t e g  

r o d z a j a  d e p o z y t ó w ,  o t r z y m a ć  m o ż n a  b e z p i a tu i c  w  o d d z iaW  d e p o z y t o w y m

Oapowieazialnj reaaktor: Josiof Z ie m D in a k i .  N a K ład e m  Spół>'i w y d a w n i c z e j  w e  Lwowie, Stow. zar, ogr. poręką.
Z druiiarai „Słowa Pulskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziemoińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich tv Białej i Czańcu.


